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Bezwględnie pierwszej jakości maszyny do 
pisania i liczenia są tylko u firmy 


Ludwik Aksman 


KRA LOW, ul. Szesska 


nie racjonalnie. 


Na marginesie ostrych kwalifikacji i egzaminów dojrzałości. 


Od kilku lut przyzwyczajeni byliśmy 
egzamin dojrzałości traktować jako prostą 
formalność, niejako uroczyste zakończe: 
nie ośmioletniego uczęszczania do szkół. 
W tym roku z tą tradycją pobłażanie naj: 
widoczniej zerwano. Posypały się licznie 
niedopuszczenia, znalazł się szereg takich, 
którzy padli i odrazu opinja społeczna roz- 
dzieliła się na dwa obozy. 

Nie kwestjonuje się konićczności ostrej 
kłasyfikacji. Taki głos nie pojawił się 
w żadnem piśmie polskiem. Zastanawia 
się tylko nad tem, czy jest racjonalnie tak 
Odrazu jednem cięciem zmieniać taktykę, 
zaskoczyć niejako w progu pełnoletności 
dorastającą młodzież i zawiadamiając o zmia- 
nach na kilka miesięcy przed terminem 
egzaminów, urządzić taką kośbę. 

A jednak chociaż tak po drakońsku 
wypadło wykonanie zmiany w szkolnictwie, 
ze względu na typowo polski sposób ujmo- 
wania przemian, postąpiono racjonalnie. 

Kiedy idąc za podobnym popędem, 
postanowiono, ukończenie studjów uniwer- 
syteckich wieńczyć tytułem magistra, utrud- 
niając otrzymanie doktoratu, życie przekreśli- 
ło zamiary. 

Nie wyznaczono ścisłego terminu prze- 
miany i profesorowie bacząc na nierówność 
praktyczną obu tytułów, pobłażliwie traktują 
dotychczas adeptów doktoratów. Powolna 
przemiana systemu nie powiodła się nawet 
u profesorów uniwersytetu, ludzi o znacznie 
wyższej kulturze ducha niż protesor (prze- 
ciętny) gimnazjum. Uzyskanie doktoratu 
nowym systemem nie odbiegło co do 
łatwości od poprzedniego okresu. 

Reforma jak dotychczas się nie po- 
wiodła (nawet uzględniając uboczną oko- 
liczność przedłużenia starego systemu). 

Mam jednak wrażenie, że gdyby ostró 
od pewnego punktu przystąpiono do prze- 
miany bylibyśmy obecnie poza furtką, za- 
łatwiwszy problem z zupełnem powodze- 
niem. 

Otóż sądzę, ze i w szkolnictwie śred- 
nim ze względu na charakter nauczycieli 


należałoby gwałtownie przeprowadzić prze- 
mianę. 

Posypały się ofiary, ale złamano stary 
system i już dzisiaj możemy powiedzieć, 
że jesteśmy poza Rubikonem w tej spra- 
wie. 

Przyszły rok, po ostatnich przykła- 
dach stanie się już z gruntu odmiennym. 
Tam już o niesprawiedliwości i zaskocze- 
niu mowy nie będzie. Sprawa jest już 
postawiona jasno przed oczy młodzieży, 
niespodzianki się już trafić nie powinny. 

Powolna zmiana systemu nie dałaby 
takich efektów. Przy ustawicznem pociska- 


niu zdarzałyby, się momenty pobłażań ciąg- 


łych drobnych niesprawiedliwości, bo co- 
raz to ostrzej by szło, a może nawet zno- 
wu poszłyby okólniki, zagrożonoby uczniom 
w pogadankach klasowych i nie przeszli- 
byśmy do czynu. 

A czas naglił. Profesorowie uniwer- 
sytetu grozili wprowadzeniem wstępnych 
egzaminów, skarżyli się ustawicznie przy 
sposobności egzaminów, ba znali już pe- 
wne gimnazja, a jeśli usłyszeli od studenta 
że z jednego z nich pochodzi, pogardliwe 
machnięcie ręką dowodziło opinji jaką so- 
bie dane gimnazjum zaskarbiło w Uniwer- 
sytecie. 

Zdarzały się też wypadki na obcych 
Uniwersytetach (jesteśmy w posiadaniu do- 
wodu z Pragi) że skoro student nie odpo- 
wiedział na zasadniczą kwestję, a profesor 
dowiedział się że to polskiego gimnazjum 
wychowanek, bynajmniej nie wyraził zdu- 
mienia. 

Czas zatem był najwyższy. 

Wyplenienie zła konieczne. 

A zatem ostrość w wykonanin planu 
zaradczego nieodzowna. 

Niechaj się więc pocieszą ci którzy 
padli ofiarą tegorocznych klasyfikacji, że 
są przykładami dla dobrej sprawy, niechaj 
wykażą jeszcze trochę energji i niechaj 
siędą ponownie do egzaminu maturyczne- 
go polskiej szkoły średniej, trudnego, ale 
koniecznego by podnieść znaczenie wiedzy 
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w Polsce, uniknąć lekceważenia w jakie 
wpada nauka. 

Jesteśmy już dawno po wojnie, ale 
musimy wyznać, nie uporządkowano jeszcze 
wszystkiego. Najradykalniej należy leczyć 
młodzież, a wyleczy ją szkoła, stojąca na 
wysokim poziomie wychowawczym oraz 
naukowym. 


Dookoła Chorzowa , 


Aczkolwiek w Swierczkowie i Dąbrówce In-" 
fułackiej prace rozpoczęte już od dwóch miesię- 
cy, nikt w Tarnowie zapewne nie wie, jak da- 
leko prace około budowy fabryxi przetworów 
azotowych doszły, ilu robotników znalazło tam 
swój chleb, jaki jest sztab urzędniczy i jak tam 
żyje nowo zorganizowana kolonja urzędnicza. 

Nasz sprawozdawca udał się na miejsce i 
nader interesujace zebrał wiadomości, które Re- 


dakcja, starając się zawsze swoich czytelnikow 


jak najdokładniej informować o sprawach nasze- 
go miasta, podaje do wiadomości. 

Roboty w dwóch folwarkach, na których 

mają stanąć. fabryki przetw. azotowych , wrą w 
amerykańskiem tempie. Kolejka dowozowa będzie 
niedługo ukończona. Roboty regulacyjne dobie- 
gają końca. Około 350 robotników pracuje już ` 
a w najbliższym czasie liczba ta będzie znacznie 
powiększona. Kilkunastu urzędników różnych 
kategorji czuwa nad .sprężystością rozwoju bu: 
dowy. Z całą radością konstatujemy że kiero- 
wnictwo budowy zabrało się do urzeczywistnienia . 
planów, nie dotychczasowym sposobem polskim, 
lecz z iście amerykańską energją wzięli się do 
dzieła i należy się spodziewać, że w tym tempie 
pracując, za jakich lat 3 dadzą państwu olbrzy- 
mie warsztaty pracy. 
„ Pisząc o tych dodatnich wynikach pracy w. 
Swierczkowie i Dąbrówce infułackiej, nie można 
pominąć bolączek, jakie sprawozdawca nasz zna- 
lazł w organizującem się olbrzymiem przedsię- 
biorstwie. 

Bardzo ważną kwestją, ba — kwestją żywotnią 
w Środowisku tak licznie zrzeszonych robotni- 
ków, znajdujących się o kilka klm. od miasta, 
jest kwestja kantyny. W rozmowie z naszym 
wspótpracownikiem nadmienił kiedyś inżynier 
kierowniczy, że kwestja drożyzny, którą poruszył © 
nasz współpracownik będzie iluzoryczną , albo- 
wiem Zarząd urządzi kantynę i kasyno we wta- 
snym zarządzie, uniemożliwiając tem orgje dro- 
żyźniane przeróżnych hyen, czekających na gratkę 
wzbogacenia się. jakżeż inaczej przedstawia się 
rzeczywistość. Na kilkuset robotników dokonywa 
kantyniarz, jak mówią podstawiony przez pewne- 
go restauratora z Tarnowa rozboju, sprzedając 
im marny towar za horendalne ceny. Należy się 
spodziewać, że Zarząd dbając o dobro swych 
robotników, wstrzyma zapały rozwydrżonego kan- 
tyniarza i zmusi go do robienia majątku w wol- 
niejszym tempie. 

Również należałoby zwrócić uwagę przeło- 
żonym gmin, aby położyli tamę lichwie mieszka= 
niowej, którą stosują tamtejsi mieszkańcy wyłu- 
dzając z kieszeni pracującego robotnika krwawo 
zapracowane grosze. Istnieje przecież w Polsce 
ustawa nakładająca surowe kary za licha mie- 
szkaniowa. 
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| Równie. wazi sprawa jest PATKA 
portu EE r z tarnowa. Robotnicyswędru- 
jąc pieszo codziennie z Tarnowa i z powrotem, 
tracą dużo czasu, a co ważniejsze wiele energji 
fizycznych. Chcąc temu zapobiedz, zwrócili się 
robotnicy do Magistratu”, aby Magistrat dostar 
czył swych aut ciężarowych, a każdy z nich od- 
da za przejazd tam i z powrotem do 30 groszy. 
Jak słyszymy Magistrat żąda 1 Zł., co jest ho- 
rendalna cena, gdyż stanowi ona Y, przeciętne- 
go zarobku dziennego. Możeby tak p. assesor 
Ciołkosz zajął się tą sprawą i przekonał Magi- 
strat, że sprawę tą należy traktować ze strony 
humanitarnej, a nie zarobkowej. 


Akademja ku czci Juljusza 


Sto: ackiego w Tarnowie.. 


W niedzielę o godz. 12-tej odbyła się w 
sali „Marzenie“ uroczysta akademja ku czci 
genjusza narodu, którego szczątki wśród królew- 
skich honorów, triumfalnie przewieziono na 
Wawel. 

Akademię rozpoczął chór młodzieży męskiej 
i żeńskiej pod batutą wytrawnego dyrygenta dyr. 
Orzecha. Chór ten czystem muzykalne m odśpie- 
waniem takich utworów jak polonez A-dur 
Chopina i „Gaude Mater“ zyskał zasłużone 
uznanie. 

Doskonale akompaniowała muzyka wojsko- 
16 pp. 

Następnie przemówił dr. Rybczyński a prze- 
mówienie jego było raczej improwizacją, poe- 
matem. Marzył poeta, mówił dr. Rybczyński, 
o iedności, o zgodzie w narodzie, wyjdźciesz 
na jego spotkanie w jedności i zgodzie. Niemil: 
knące oklaski były dowodem, że prelegent umiał 
przemówić do serc słuchaczy. Orkiestra wojsko- 
wa pod batutą p. Bóhma odegrała Griega, Peer 
Gynta, usiłując uchwycić właściwy styl. 

P. Wojciechowska wypowiedziała ze zrozu- 
mieniem „Mój testament“. | 

Na zakończenie z wielka radością podnosimy, 
że czterech uczniów gimnazjalnych, członków orkie - 
stry odegrało kilka utworów wykazując niebywałą 
muzykalność í inteligencję w interpretowaniu 
kompozycji. 

Na szczególną uwagę zasługuje w tym kwartecie 
uczeń p. Salacz. Na uroczystości panował | 
nader podniosły nastrój. X 


Dzień obchodu S Słowackiego 
w Tarnowie. 


W dzień złożenia pośmiertnych szczątków 
Juljusza Słowackiego do krypty wawelskiej, od- 
były się w Tarnowie solenne nabożeństwa tak 

w katedrze jak i w synagodze. , 


Zapomniano jednak całkiem o uczczeniu 
pamięci wielkiego wieszcza, dwuminutową ciszą. 
Przekupki terkotały bez przerwy, tramwaje pę- 
dziły przez miasto, woźnicy klnąc gnali konie, 
w fabrykach pracowano bez przerwy i żadne 
syreny fabryczne nie oznajmiły chwili skupie- 
nia. Prócz starostwa. i kilku poszczególnych 
okien w. domach prywatnych nie było w całym 
mieście żadnych dekoracji. To wstyd! Nie 
wystarczy organizować komitet, trzeba, aby te 
komitety coś robiły. Ale w Tarnowie to zawsze 
tak. Wszyscy walczą o zaszczyt należenia do 
komitetu, ale. pracować nikt nie chce. Warta- 
łoby to zmienić. —a. 
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Na marginesie uroczystości 
krakowskich.. 


Uroczystości, krakowskie. wypadły, imponu- 

| nietylko wysiłek Komitetu przyczynił się 
do tego, nie garść złota, poświęcona na uczcze- 
nie tego pięknego dnia, jeno spontaniczny od- 


jąco. 


ruch narodu, który zrozumiał , ze w tym, oto 
dniu najbardziej wykaże swoją intelektualną 
przynależność do zachodu, czcząc z takim pie- 
tyzmem swego największego wieszcza. Słyszałem 
bowiem głosy .wiecznie „niezadowolonych ka- 
wiarnianych krytyków, że należało olbrzymie te 
sumy w.obecnej ciężkiej dobie, poświęcić na 

wybudowania szpitalu. Panowie! Dzień ten 

by. wielkim szpitalem — szpitalem uzdrowienia 
duż, polskiej. Zbratały, się pod, tą trumną poety 


gnat, żołnierz, mieszczanin, 


'strzelanie królewskie , 


- 


| wszystkie szlachetne dusze polskie. Chłop, ma- 
robotnik niosąc na 
swych barkach trumnę „Króla Ducha“, stali się 


jednem silnem- tętnem narodu. Gby po wieczne 


czasy}. Wtedyby to, Śpiewna dusza Juljusza Sło- 
wackiego rozpoczęła swój prawdziwy żywot 
między nami. Dlatego — o karłowate ŚL — 
nie żal tej garści złota. 

[ou R ROD... „aa z ct 


— —2 = 


A Towarzystwa strzeleckiego. 


W Tow. strzeleckim odbyło się doroczne 
na którem nie doszło 
jeszcze do wyboru króla kurkowego na rok 
1927/28. Do ścisłych wyborów dojdzie między 


Drem Zbigniewiczem prez. tego Towarzystwa 


AAS CM — Nr. 26. ABAP, dnia 30 czerwca r. 1927 : > a 


i p. Drapella. 
| Również wybrani będą dwaj marszałko- 
wie. Tow. strzeleckie w Tarnowie należy do | 


najstarszych, gdyż datuje się od 660-set lat. 


W skarbnicy T-wa znajdują się przepiękne in- 


sygnia T-wa strzeleckiego, jak kur artystycznie | 


cyzelowany, łańcuchy it. d. We wszystkich 
innych miastach Polski, Twa strzeleckie wy- 
stępują ze swym królem i marszatkami oficjalnie 
na wszystkich uroczystościach, przyczyniając się 
w niemałej mierze do nadania charakteru czysto 
polskiegó obchodom. 

Dziwić się należy, że w Tarnowie nie wi- 
dzimy nigdy T-wa strzeleckiego na uroczy- 
stościach ze swym królem kurkowym i marszaí- 
kami w swych strojach i insygniach. -a 


'Z Magistratu- 

Na ostatnim posiedzeniu Magistratu roz- 
patrywaną była sprawa przeciwko konduktorowi 
tramwajowemu o sprzeniewierzenie 1-go biletu 
tramwajowego. 

Sprzeniewierzenie urzędnika winno być 
bardzo surowo karane, jednak w tym wypadku 
trzeba się bardzo zastanowić czy nie zaistniało 
w danym razie przeoczenie lub zwykła omyłka 
u człowieka bądź co bądź dotychczas nie poszla- 
kowanego, za co chyba nie można go pozbawić 
kawałka chleba i piętnować go na resztę życia 
mianem złoczyńcy. 

Naszem zdaniem dyscyplinarka. była wy- 
toczoną przedwcześnie, albowiem skoro kontrolor 
przyłapał konduktora na nieścisłości w wyda- 
waniu biletów w jednym wypadku, powinien 
był zameldowawszy do odpowiedniej władzy, 
owego konduktora mieć pod specjalną obser- 
wacją i gdyby się owa nieścisłość w rachun: 
kowości po raz wtóry przytrafiła, sprawa dyscy- 
plinarki byłaby uzasadnioną. -ą 
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| JEKI ULIC 
Kopciuszek naszego Magistratu ulica Szpitalna. 
Kiedyś były tam bruki, dzisiaj nogi plątają się 
w podstępnych dołkach a w nocy musisz się 
oddać w opiekę Bogu czy djabłu, przechodząc 
ostrożnie przez tę ulicę. A znajduje się tam 
wielka szkoła ludowa. szpital miejski i szpital 
żydowski.» Brud na tej ulicy jest nie do opisa- 
nia. Ręka zamiataczy miejskich tam nie sięga 
jaka szkoda, że tam „chociażby jeden z asseso- 
rów nie mieszka, bo wówcas wygląd ulicy zmie- 
niłby się. Za szpitalami, trochę dalej, w polu 
wszyty , sterczy szkielet olbrzymiego gmachu. 
Jest to nie-wykończony budynek ujeżdżalni. 
Za jak małą cenę mógłby Magistrat z murów 
tych zbudować dom mieszkalny dla kilkudzie- 
sięciu rodzin bozdomnych. —a. 
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abawa absolwentów. 


Słabiutkiem echem karnawałowych »hockańe 
była ta noc w Sokole. 

Tłumy „nieprzeliczone“ tłumy młodzieży a 
pośród nich barwne kwiatki sukienek - dziew- 
czynki. 

Statystyka wykazuje. podobno, przewagę.ko- 
biet. - Ta zabąwa zadaje kłam statystyce 3:1 oto 
w przybliżeniu stosunek obu płci. Naturalnie 
tylko wybrańcom losu udało się przetańczyć 
wszystkie: tury. (co -przy - letniem -gotącu «było 
wcale: hygjeniczne). Przeciętny. absolwent „siadał 
w „kącie, bufetowego ipokoju i gasit. prągnjenie. 

Oto. jest. dorosły, tak, jak „inni. 


| ;żaukę, 


- 


Oto moze juz * balić papierosa swobodnie, 
mimo że naprzeciwko widzi Ma 

jeszcze jedna kołejka. i 

Pó czterech wódkach twarz spocona i bez- 
barwna jak przy trudnem rnaturycznem pytaniu. 

W tea sam sposób pląta się i języ«. 

Nakoniec sen uspokoił przeważną część 
nowicjuszów zabawowych. | 

Zostawmy ich niech Śnia o przysztości. 

- Chodźmy na salę. | | 

Naturalnie wśród pań przeważają tegoro- 
czne maturzystki.  Zauwarzyliśmy więc w bia-- 
tei sukience p. Hohberżankę, (najśliczaniejszą 
sic!!! uważa Romek przyp. zec.) w blade: p. My: 
coniównę, p. Ozimkówne, Múllerówne, Wii tour- 
Sawickie, Kawaierska. Wszystkie prze. 
śliczne. To tych kilka co wygladatv najlepiej. 
Nie pozostawała w tyle reszta. Meczyty się 
biedaczki strasznie, ustawicznie nagabywane do 
tańca, odprowadzane, znowu proszone, trochę 
przy mamie, chwilkę przy bulecie, ustawicznie 
w ruchu. 

Starszych osób niewiele. 

Panie: gen. Szymiczkowa, Kawalerska, Sa- 
wicka ustawicznie przy pracy.... bufet. 

Panowie: rdc. Mycoń, prof. Majcaer, rdc. 
Sawicki, prof: Kossakowski, prot. Weryński Dr. 
Alski. | 

Pierwszy z nich całą noc. wytrwał przy 
bloczku, inni tu i tam patrzyli przypominając 
sobie te chwile u Siebie lub jeśl jeszcze nie 


tak sa odiegie, tańcza zawzięcie na równi z mło- 
dzieżą. 
Udana noc i nie żałuje, że zamiast du Ogro- 
pOoziągaą!. 
Miet. 


cu Strzeleckiego tam mię Rom. 


Mały „feljeton. 
Odpowiedź. 


Pozostawiłaś kartkę! Białą kartkę, na 
której wypisałaś kilka drobnych słów, bła- 
chych może a brzemiennych dla mnie w 
treści. 

„ Oczy moje, skupione w sylabach słów 
Twoich, podnoszą się i zastygają znieru- 
chomiając się tam, gdzie jeszcze przed chwi- 
lą siedziałaś, pieszcząc mię swemi słowami 
i darząc mię przeogroimną dobrocią Twe- 
go zrozomienia. 

I słowa Twe pozostawiły ten sam 
dźwięk w moich uszach, jaki ty im nadałaś, 
a oczy twoje cudne, jasne, chabrowe, wi: 
rują w moim pokoju i zamieniają się w ty- 
siące spojrzeń, w tysiące cudownych ja- 
snych uśmiechów. 

A przecież poszłaś...... | pozostał tylko 
list w którego czarne, malutkie sylaby, oczy 
moje się wdzierają, chcąc wydobyć z nich 
nienapisaną prawdę Twego serca. 

| czernią i migocą drobne, małe liter- 
ki w moich łzawych oczach, aby w. rytmi- 
ce filmowej ułożyć się w jedno. : słowo: 
> Poszła« K. J. 
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Konferencja w.sprawie Chorzowa. 


Onegdaj odbyła się ważna konferencja w Ma- 
gistracie między. p. starostą Krupińskim, p. bur - 
mistrzem Dr. Kryplewskim i p. nacz. inż. Katu. 
żyńskim w sprawie zatrudniania robotników i 
rzemieślników tarnowskich oraz dostarczania ro - 
bót przedsiębiorcom z Tarnowa. 


P. inż. Kałużyński bardzo przychylnie przy- 
jął propozycje p. Dr. Kryplewskiego-poparte przez 
pana starostę .Krupińskiego i przyrzekł zająć 
wszystkich robotników i rzemieślników tarnow- 
skich potrzebujących pracy. 

W tym celu na ratuszu zarejestruje się wszyst- 
kich robotników i rzemieślników potrzebujących 
pracy i w pierwszej linji według tej listy Zarząd 
budowy. będzie zatrudniał robotników. Skoro 
kontygent potrzebujących pracy miasta. .Tarno- 
wa się wyczerpie, starostwo wyda listę poszu- 
kujących pracy w powiecie, poczem-dopiero obcy 
napływ. robotnika: uwzględniony: , będzie. 

P. inż. Kałużyński przyrzekł. również sprawę 
powierzenia przęmysłowcom i inżynierom. tar= 
nowskim prac i dostaw materjałów budowlanych. 
rozpatrzeć i według możności przychylnie załatwić 
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Poświęcenie kamienia węgielnego. 
||. W/niedzielę o godz. 5-tej po poł. poŚwię- 
cit ks. 
seminarjum naucz. żeńskie im. król. Jadwigi. 
iLicznie zebranym obywatelom Tarnowa, między 
którymi zauważyliśmy p. starostę Krupiñskiego, 
p. b. Dr. Kryplewskiego, prez. Sądu Kruczkiewicza, 
p. nadradce Myconia i wielu innych przedsta- 
wicieli władz, szkół i związków, przedstawił dyr. 
Sobolewski w jak ciężkich warunkach i z-ja: 
kiem poświęceniem grono osób pracować mu- 
'siało nad uskutecznieniem tej budowy. 

` W zdrowym ciele zdrowy ' duch — w hy- 
gjenicznie zbudowanej szkole wychowa się mło- 
dzież zdrowo, ku chwale narodu. Nauczyciel 
jest jednym z ważnych filarów budowy społe. 
czeństwa Ważną więc jest rzeczą w jakich wa: 
runkach nauczyciel lub nauczycielka nauki swo 
je odbywa. Budowę powierzono znanemu archi- 
tekcie p. inż. Okoniowi. 

Gmach ten szkolny będzie zaopatrzony w 
najnowsze urządzenia hygjeniczne, jak: kapicle, 
natryski, duże jasne sale wykładowe, place na 
zabawy i wszystko , co zagranica w dziedzinie 
szkolnictwa ulepszyła. —a. 
AAA ni a w 


Niebezpieczeństwo pożarów, 

Onegdaj przy ul. Wałowej u Hirsza Leiba 
Hollándra zapaliła się nafta, którą trzymają w 
nieodpowiednim lokalu. 

Musimy zwrócić uwagę , że we wszystkich 
«większych składach nafty i u fabrykantów sma- 
rowideł, znajduje się w większych ilościach nafta 
i benzyna w drewnianych szopach, zupelnie 
nie zabezpieczona. 

Gdzie jest straż pożarna, gdzie Magistrat? 
Trzeba koniecznie przeprowadzić kontrolę tych 
składów i fabryczek, w przeciwnym bowiem ra- 
zie grozi nam na każdym kroku niebezpieczeń: 
stwo pożaru. —a. 


Tragiczny wypadek 
podczas kąpieli. 


W skwarne święto Piotra i Pawła co żyło 
w Tarnowie, czy to w wehikułach, czy też pie- 
szo, ruszyło w stronę Dunajca aby zażyć świeżej 
Kąpieli. Tłumy też ludzi koczowało nad brze- 
giem, tłumy wyprawiało harce w wodzie. 

Dzjwić się należy, że w oczach tych tłumów 
mógł o kijka kroków oddalony utonąć młody, 
bo 17-letni Haut i nikt nie mógł na ratunek 
pospieszyć z pomocą 

Smutną i groźną jest rzeczą, że w miejscu, 
które już od lat pochłania ofiary, odpowiednie 
władze mimo licznych urgensów nie zarządziły, 
jak to w innych miastach bywa, ogrodzenia 


iub słupów ostrzegawczych , aby publiczność | 


kąpiąca ,się wiedziała, w jakiem miejscu: czyha 
na nią niebezpieczeństwo utraty życia. 

Również kwestja ratunkowa 
wiele do życzenia.: Jak nam donoszą, po. wyło- 
wieniu bł. p. Hauta, dającego jeszcze słabe ozna- 
ki życia, nieudolny ratunek spowodował udu- 
szenie się. Nie wiemy, czy te wiadomości są 
Ścisłe, gdyby jednak rzecz się tak miała, smu- 
tne refleksje*nasuwają sie nam na azjatyckie 
stosunki panujące w naszym grodzie. 

Funkcjonarjusze P. P. są przecież obeznani 
ze sposobem ratownictwa, zatem czy: “nie było- 
by wskazanem, aby w'dnie przynajmniej $wia- 
teczne, wysyłano funkcjonarjuszów P. P. nad 
brzegi Dunajca, gdzie uczęszcza najwięcej ką- 
piących się, którzyby czuwali nad ich bezpie- 
czeństwem. —a 
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Mówią że... 


Delegaci Związku Inwalidów udali się do 
Zarządu: budowy: fabryki -przetw. azot. w Swier- 
czkowie, aby tak przy najbliższym werbowaniu 
robotników i rzemieślników przy budowie, jak 
i przy: dostawach, byli w pierwszym rzędzie 
uwzglednieni. inwalidzi. 

Delegaci -zwrócili się równiez do p. Starosty, 
aby interweniował w tej sprawie. 

Wiele miast otrzymało w ostatńich czasach 


pożyczki inwestycyjne'w bankach zagranicznych. 


Pożyczki te sa dtugoterminowe. Dlaczego nasi 
ojcowie „miasta nie pomyśleli już dawno o tem, 


pozostawia ' 


prałat Lubelski kamień wegielny pod 
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nie - czekając aż do ostatniej chwili, kiedy po- 
czątkowe prace inwestycyjne muszą być zanie 
chane z powodu braku gotówki. 

Egzekutorzy podatkowi grasują w dalszym 
ciągu, strasząc poważnych obywateli całkiem 
swoistym sposobem urzędowania. Czyż nie 


można pouczyć tych panów, że obywatel ma 
prawo wymagać taktu i wyrozumijenia: 
Okrzyk „ręce do góry* był używany 


przez żandarmów rosyjskich, a potem podczas 
rewolucji przez postrach rozsiewajacych ban- 
dytow. Pocóż więc w Odrodzonej Polsce oby- 
watelom, którzy mniej lub więcej walczyli o Jej 


niepodległość, uniemożliwiać życie podobnymi 


zwyczajami? —a. 


da ekrane życia. 


Rok szkolny się skończył. 
Na ulicach uśmiechnięte, rozaniełone lub 
złowrogo ,spojrzeniujace'" adeptki naszych za- 


manemi świadectwami szkolnemi. 

„Żeby taki tuman jak ta Lusia miała „dobrze“ 
z historji a ja tylko „dostatecznie*, to już koniec 
świata“ słyszę rezolutna krytykę. Koło ogrodu 
Strzeleckiego ostatnie randki, ostatnie czułe za- 
pewnienia, że Stasio zostanie w Kaczem Dole 
przez wakacje wiernym i że Helcia również tu 
w Tarnowie na nikogo nawet nie spojrzy. 

Koło wozów na Burku tłok ! Młodzież wy- 
jeżdża na wywczasy letnie. Tarnów opustosze- 
je za dui kilka i miłe buziaki na Krakowskiej 
ulicy oczkować będą w Rabce, - Krynicy i innych 
»Dadach*. 

Jest w pobliżu Tarnowa wielkie, piękne 
ilukratywne mieisce klimatyczne, na które cheiat- 
bym zwrócić uwagę Ameryki, Afryki, Australji 
no i Europy. Owa Mekka przyszłości, do której 
będą zjeżdżać ze wszystkich stron żądni wrażeń 
podróżnicy, nażywa sie... Pleśną. Miejscowość 
ta jest jak dotychczas dosyć tania. 


Letnik może już za 100 złotych wynajać ; 


chlewek, w którym w zimie świnie swój weso- 
ły żywot pędziły a na przednowku zostały sprze- 
dane, więc lokal jest wolny. Eurooejczyk czy 
Amerykanim znajdzie tam cuda higjeny. W niskich 
izdebkach razem z królikami, kurami, kaczkami 
wydzielającymi miły zapach wiejskich rozkoszy 
znajdziesz wszystko, czego tylko serce twoje 
na letnisku zapragnąć może. W nocy szwaby 
urządzaja sobie w twoich butach piknik a plus- 
kwy starają się abyś nie śpiąc w nocy, zacho- 
wał modna linję dzisiejszych wymagań. Wieczo- 
rami w krzaczkach w lasku i nad rzeką odby- 
waja się majufesowe koncerta, niczem w ogro- 
dzie Strzeleckim, które świadczą, że ul. Lwowska 
swoje pielesze przeniosła na letnisko. = 
Tak! szczęśliwi są ci, którzy mogą wyjechać 
chociażby do Pleśny i nie muszą w siebie wdy- 


chiwać tumany kurzu i gnoju unoszących się: 


w powietrzu na nigdy niepokropionych ulicach. 
Na ulicy Piłsudskiego, postawiono aż trzy 
ławki dla zmęczonego przechodnia, w ogrodzie 


strzeleckim: nadal brak ławek a p. dyrektor od: | 


spraw ogrodowych dalej posypuje chodniki os- 
trymi kamykami. 

Jest to może „idee fixe* tego pana, ale 
się przecież muszą znaleść czynniki, które go 
pouczą że ogród strzelecki jest dla publiczności 
a nie dla niego. Studenci i młodzież wyciąg- 
nęli z tej mrzonki konsekwencje i chodzą sobie 
wesoło po trawnikach. 
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Piszący „na ekranie życia“ prawie że Osza- ` 


lał z radości, gdyż dziś p. wydawca  oswiad- 
czył mu, że może rzucić pióro w kąt i dwa 
tygodnie nie pisać. Numer WzE dopiero za 
15 dni!! Co za rozkosz! J. K. 


SPORT. 
Wypoczynkowa niedziela footbału. 


Kierownictwo Tarnovii nie urządziło w niedzie- 
lą ubiegłą zawodów chcąc dać drużynie wypoczynek, 
po ostatnich męczących mistrzostwach. — W naj- 


bliższą niedzielę gra Tarnovia na miejscu mistrzos= 
two z B. B. S. V. a poniewaz od lipca wolno grać 


już z drażynami ligowemi, sa W toku: pertraktacje Z 
Polonią (Przemyśl) na 10 lipca a w planie sprowa- 
dzenie: Czarnych i Hasmóńei (Lwów) "Wisły i 


pocznie się w połowie sierpnia. ` 


Ju: 
trzenki (Kraków). Druga tura mistrzostw kl. „A roz: ` 
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Jutrzenka — Z. M S. 1:1 

Finałowe zawody o puhar ufundowany przez za- 
rząd drużyny Ż M. S. Ale walka o to trofeum spor- 
towe nie była prowadzona ani ambitnie, ani w peł- 
nym składzie. 

Wobec remisowego wyniku, zamiast pizedłiżyć 
grę ma się grać jeszcze raz. Może nareszcie,w silnym 
składzie wystąpi Jutrzenka. 


Metal — Samson 9:2 (1: 2) 

Na boisku Samsonu również tylko po kiłka: 
„gwiazd“ zauważyliśmy w rezerwowych zespołach 
drużyn grających. 

miesznie to jest jeśli drużyny pozując na mia- 
trzów afiszują przerwany zespół a występują osłabieni. 
Oto powód (zresztą niewyłącznie) zaniku zainterego- 
wania piłką u publiczności Sędzia p. Lis (członek 
Metalu) niepotrzebnie pomagał zwycięzcom swemi roz- 
strzygnięciami. Tak czy tak, należało się Metalowi 
zwycięstwo miino równorzędnej do pauzy gry Sam- 
sonu a nawet prowadzenia. 

Tarnovia Il — Samson 5:2 

Samson znowu osłabiony, to też Tarnovia 11 ma 

ustawiczną przewagę, ale gra jej prócz starych we- 


| teranów pierwszej drużyny (Partyka, Wiśniewski, Szy- 


kładów kształcących, debatują nad właśnie otrzy- | balski) nie pozwala się w tym zespole dopatrzeć rə- 


zerwy dla A klasowej drużyny. 

Potrzebuje on wielu spotkań i kilku 
graczy, 

W: mistrzostwach kl. B odbędą się w naj- 
bliższą niedzielę niedoszłe wskutek niepogody zawo- 
dy pierwszej rundy. 

Metal jedzie do Jasła gdzie stoczy ciężką do 
opanowania walkę z Czarnymi, którzy na swojem bois- 
ku przedstawiają groźnego przeciwnika. Jutrzenka 
złoży dwa punkty w ofierze Sandecji na boisku w 
Sączu, a Samson ma słabe szanse uzyskać jaki tak; 
wynik z Bar Kochbą. 

Tow. Sport. Ż. M. S. w najbliższym czasie 
będzie już graćrna własnem boisku. Wiele pracy po- 
święcił młody klub temu celowi. 

Obszerną dyskusję. która obecnie przycichła 
wywoła spór między Samsonem a Jutrzenką o miej - 
gce pod boisko. Jutrzenka chciała uzyskać grunt tuż 
poza północnym parkanem Samsonu a w tę samą stro- 
nę Samson chce rozszerzyć Swoją posiadłość. Sprawa 
oparła się o miasto i śpi. 

Rozwiązaniem najracjonalniejszym byłoby utwo - 
rzenie z dotychczasowego boiska, oraz z nowych terenów 
jednego stadjonu. Na środku znalazłoby się wspólne 
boisko piłkarskie, a z jednej strony Samson z dru- 
giej Jutrzenka stworzyłyby własny teren dla atlety- 
ki, piłki ręcznej, gimnastyki 1. t. d. 

Takie rozstrzygnięcie i szybkie przeprowadzenie 
budowy, będzie wielką zdobyczą dla wychowania fi- 
zycznego w Tarnowie inaczej żaden z klubów nie mo- 
że być zadowolonym przewlekaniem sprawy spowodowa- 
nej podobno kombinacjami jeszcze z przedwyborczych 
walk. Spór niechaj ustanie na korzyść realnej „prasy. 

Samson sekcja tenisowa ma w proz."mie 3ze-. 
reg niedzielnych zawodów. W projekcie spotkania 
z Hakoahem (Bielsko) A. Z. S. Cracovia Jutrzenką 
(Kraków). Dochodzą nas liczne żale na obecną orga- 
nizaoję gier tenisowych. Napiszemy o tem dokłąd - 
nie w przyszłym numerze. R. 


nowych 


Do naszych abonentów 
1 czytelników. 

Zbliżają się ferje wakacyjne. — 

Każdy kto może pakuje swe mamalki, 
wyjeżdza, aby choćby przez dni kilkanaście, 
odetchnąć smwieżem powietrzem i odpocząć 
po znojnej pracy. Również 1 awspółpraco- 
wnicy „Hasta“ chcieliby wypocząć, Posta- 
nowiliśmy tedy przez miesiące wakacyjne, 
pismo nasze wydawać co dwa tygodnie. Na- 
stępny numer więc wyjdzie 15 tego lipca 
b. r. 

Życzymy naszym abonentom, czytel- 
nikom i współpracownikom spędzenia we- 


- sotych wakacji. 


REDAKCJA. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. M. G. Kraków, 
Batorego 22. Wszękże słoneczko świeci dobrotliwie, $ 
jasno, pięknie, poco tak deszczowym wierszem już 1 
tak. kapryśną pegodę rozgniewać. Boję się, he wier- 
szykiem pańskim tembardziej, że jest slaby, sprowa- . 
dzi pap na nas swoja „menu“ deszczowe. Proszę się 
jednak’ nie zrażać i kilka prac nam przysłać —może 
coś wybietzemy. ' 
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Kultura troszeczkę za drogo! 


Ceny wstępów na wystawy do muzeów 
i t. d. ustala się zawsze jak najniżej, aby szero- 
kiej publiczności dać sposobność zwiedzenia 
zabytków. 

W W/arszawie wstęp na zamek kosztuje 
50 gr. tyleż wstęp do muzeum. W Krakowie 
podobne ceny pobiera się w Muzeum narodo- 
wem w Domu Matejki. (Najwyżej do 1 zł. 
dochodzą te ceny). We Wiedniu wstępy do 
muzeum w niedzielę ** święta są zupełnie bez- 
płatne. 

W Tarnowie wstęp do muzeum kosztuje 
1 zł. (słownie złotego). Pozwólcie, że wstrzy- 
mam się od porównania naszego miejscowego 


s 


KRONIKA. 


KRADZIEŻ. Drogo sobie kupił na rynku 1 klg. 
mydła Jan; Bajorek z Gromnika, ną rynku tarnow- 
kim. Ten mały na pozór sprawunek kosztował go 
aż 129 złotych, które mu przy tej sposobności skon- 
fiskowali z kieszeni Józef i Jan Matugowie. Spraw- 
ców przyłapano. 

OSZUSTWO ALE MINIATUROWE. Spryt- 
nie uyegzekwowaly Marja i Wanda Kulpa swoją 
rzekomą wierzytelność jaką miały u Damsehowej. Pod- 
robiły bowiem kwitek i w sklepie Borowej, gdzie 
poszkodowana pobiera towary, pobrały na konto Dam: 
sehowej wiktnałów na szczęście tylko za parę złotych. 

CIUPEK ZNA SIĘ NA KURACH. Biedna 
Józia Ciupek 1 Brzęk bo im Józef i Kunegunda To- 


„HASŁO“ Nr. 26. Tarnów, dnia 30 czerwca 1927 r. 


~- cznej piosenki : 


> wszystko , poszło o panią wersy. ; 
OSZUSTWO. Adolf Diamand, znany na braku 
tarnowskim przedstawiciel spółki Ender l towarzysze. 
wyłudził od Salomona Hammera kwotę 242 złote, 
celem uwolnienia go z wojska. Pieniądze popłynęły 
— Hammer słaży przy wojsku, a Dismand jedzie na 
nowe, rządowe letnisko przy ul. Konarskiego. A 
Z KINA. Apollo: „Bogowie, ludzie i zwie= 
rzęta», film bardzo reklamowany o nienadzwyczajnej . 
treści, jednakże pociągający żywością akcji 1 prze- 
ślicznemi zdjęciami na tle fauny i flory indyjskiej. — 
Marzenie: >Buster Keaton bokserem“. Nie- 
zrównany jak zwykle rozśmiesza i ubawia swą po- 
cieszną i zawsze nieszczęśliwą minka. Jakęąna letai 
sezon słabych programów, przedstawienia w obu - 
kinach bardzo dobre. 


muzeum z któremkolwiek z wyżej wymienionych. 
Wystarcza porównanie ceny. 

W efekcie skandalicznie niska frekwencja 
do Świeżo oswartego muzeum, które zresztą 
warto zoboczyć. 

Nie zachęcamy jednak do odwiedzin naszych 


karczyk skradli parę kur. Sprawców przyłapano— | 
a teraz Józia Ciupek i Brzęk rozpoznają swoje kurki. Co grają w kinach. | 

ANTYMILITARYŚCI Stanisław  Lichorowicz, APOLLO do niedzieli: „Bogowie, ludzie i zwie- 
Franciszek Banaś, pobili dotkliwie w Strzeleckim rzętac. — Od poniedziałku: »Płomienna milogé« —. 
ogrodzie szeregowca 16 p. p. Jana Gwioka i tylko | Arcydzieło Ufy. 


MARZENIE do niedzieli włącznie: „Dwaj malcy 


interwencji przypadkowej jednego z oficerów, udało 

czytelników tak długo, dokąd figuruje napis: się nieszczęśliwego Cwioka wydobyć z ręk rozjuszo- złodzieje Paryża—dramat w 12 aktach. Ud ponie- 

Wstęp do muzeum 1 zł. R. nych Ud A podobno był to final odwie- | działku: „Spowiedź grzesznicy“. 
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Tarnów , ul. Przecznica Chyszowska 9. (l-sze piętro) l ME Tel. 188. Ul. Krakowska 5. Tel. 188. = 
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wykonuje wszelkie budowle nowe — nadbudowy i prze- HL | = Wykonuje wszelkie roboty instalacyjne. = 
budowy — na bardzo dogodnych warunkach spłaty. ALDE Na składzie akumulatory P. T. A. dla radja. = 
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Inż. Laon | Plachte| T 


UL. WAŁOWA 19. I p. 


„SILC ARBO“ 


ZJEDNOCZONE uo 
GÓRNOSLASKIE 
ul. Kaczkowskiego 7. 


WEGIEL górnośląski w cenie 
zł. 4:60 za 100 kg. 


WĘGIEL i KOKS KOWALSKI. 


SALOMON LY LYON 
EKSPORT JAJ 
TARNOW ul. L owska 


żmii = ch zę . 
> ca “ == = 
mmi AAA 


KOPYCIARNIA | 


sprzedaje: 
suchą WEŁNĘ do pakowania jaj, SKRZYNIE każdego 
rodzaju, KOPYTA szewskie — DRZEWO opałowe 
twarde i miękkie. 


cyw. inżynier budownictwa 
i korc. budowniczy 

' zaprzysiężony znawca sądowy 

wykonuje wszelkie prace w za- 

kres budownictwa wchodzące. 


TA 


ih 


Rządowo Upoważniony Architekt Cywilny 


Inż. JAN MULLER 


KONCESJONOWANY BUDOWNICZY 
zaprzysiężony znawca sądowy 


BIURO ARCHITEKTONICZNO - BUDOWLANE 


uw Tarnowie, ul. Rogoyskiego — „Willa Ludomiła' 


Sporządza plany, kosztorysy, oszacowania i t. p. domów czynszowych, 
will, budynków użyteczności publicznej i fabrycznych, kościołów, ple- 
HAM LL ED. — Wykonywa wogóle wszelkie roboty wchodzące w zakres 
budownictwa i. architektury, w szczególności zaś projekty i obliczenia 
i 
| 


` CEGIELNIA EISENA 


W KRZYŻU 


DOMACH CEGŁĘ i DACHÓWKĘ w każdej ilości, po 
cenach niskich i na dogodnych warunkach. 


Ez TEE A ECSC SS A =|=) 


statystyczne. zespołów żelazno:betonowych, stropów, sklepień i t. p.— 
Przyjmuje roboty powyższe w przedsiębiorstwo, oraz obejmuje nadzory 
techniczne i kierownictwo odpowiedzialne. 
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UNA ERICO OR o 
"WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA 


POWSZECHNA. ASEKURAOJA W TRYJEŚCIE Braw | Bernknopi J pana Maschie 
ZA. Fabryka. kapeluszy Plac Kazimierza W. 


Wa, YA i, R y Ę ya A | AZS *NIŃ 
R. zał. 1831. Agentura w Tarnowie: ul. Brodzińskiego 28. Rizal. 1831 

Tarnów , Plac Dożywocie 2. 
Telefon Nr. 268. 


$ 
1 
y 


e . 


Przeprowadza wszelkie ubezpieczenia na życie, jakoteż od wypadków . 
elementarnych, na dogodnych i korzystnych warunkach. 
Udziela wszelkich wyjaśnień w sprawach waloryzacji polis przedwojennych. 


MAKRO NEA PONUTÓWW KAKA HOORN ODOONEAHWAOIKHIASORKORCOWHTWAWWTANNUW NN 


Kantor wymiany. 


MINIDJS/AIA(BIGIEIEIBIB ODNUBOLOUDOLOOOUFLEENUNNL a 
L = 4 s . z > w 


ANR wagony ze wszystkich kierunków. .Z 1000 
. głębokości wulk. ciepłe śródła siarczano-błotne 
(67 © ©.) Nadzw. słynne na całym świecie nieżąstąpione 
|. wyniki leczenia przy chorobach : ` Ischias, podagra, 
ii. „reumatyzm, wysięki. Ta Pensjonat: Thermia Pa- 
AB Gb lace (jedyny kurhaus z własnemi kąpielami, wolny wy- 
0. 0%. bór lekarzy) od zł, 25, II-a: od Zł. 12 wzwyż. Piękny 
m 2%. ' park naturalny. Kąpiele nadbrzeżne, tennis. Znizone eeny 
> bw di >  passportów. Kuracje domowe. Taformiacje: — Biuro 

| Piszczany dla Polski, Cieszyn, skrz. poczt. 56. 


MAU AAA AA BLO ISAIN DI (1101 010)859 BI BIGI RUBIK IRIAINIBYNIKISJA 


KOCIOŁ PAROWY stojący rurkowy —. 
lub leżący średniej wielkości kupi A... 
Spielmann, Fabryka świec, Tarnów. 


NADESŁANE. 


W bardzo pięknej okelicy w pobliżu 
Stróż i Bobowy jest 25 morgów gruntu 
do sprzedania, z tego.10 do 12 morgów 
ornej ziemi. W pobliżu 2 stacje kolejowe, 
kościół, szkoła. Warunki bardzo dogodne. 
Wiadomość w Adm. Hasła. 


Czas odnowić prenumeratę. ' 
Wydawca : Jan Kulesza. “> 

Sekretarz Red. i odpowiedzialny Redaktor.. 
Mieczysław Rozwadowski. | 

W drukarni Ludwika Styrny w Tarnowie 


POSZUKUJE SIĘ panny inteligentnej 
z dobrem pismem do praktyki biurowej. 
„Hasło* 120. 


LIN 


| Skład wszelkich materjałów budowlanych poleca deski 


dębowe, jasionowe, świerkowe,sosnowe itp. 


ul. Bandrowskiego. ya 


zawiera : $ | 
Racjonalnie czy nieracjonalnie. 
Dookola Chorzowa. 


Akademja ku czci J. Słowackiego w Tarnowie 


Dzień obchodu Słowackiego w Tarnowie. 
Z T-wa Strzeleckiego 

Na marginesie uroczystości krakowskich. 
Z Magistratu. 

Zabawa absoliwen tów. 

JĘKI ULIC 

Mały fejleton: ODPOW TEDZ 

Konferencja w arie Chorzowa, 

Poświęcenie kamienia węgielnego. A 

N Epe R O pożarów 

Tragiczny wypadek podczas kąpieli. 


Mówią że - Na ekranie życia. 
Do naszych abonentów 1 czytelników. 
SPORT Kronika, Odpowiedzi Redakcji. 
Kultura troszeczkę za drogo. 

Co grają w kinach. 


Cena N-r ru u 206 gr. 


bybladom Vydawnictwa „Hasla — W drukaroi Ludwik Siyray w Tareowis., 
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